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Stereotypy 

r (bL wl.) Wśród stereotypów, 
łtt6re od kiUru d.n4 są w Krako­
Wie oJnMVtane 1 analizowane 
przez autorytety & całej Europy 
l lilie tylko, nie ubrakło tet fi­
lUrY erndgranta, pokazanego jui 
ki.ed~ w krzywy.m zwiuciadle 
prze& Sł.aJWormra Mrożka. Kolej­
llym, nie mndej sarkastycznym i 
ror.goryomnym portrecistą emi­
sracjt, teru Sut nie tylko pol­
l!kl.ej, 3est Janusz Głowacki . 
Przedstalw!enłe jego ,.Anty.gony 
w Nowym Jorltu" znalazło sdę 
więc wśr6d imprez towa:rzyszą­
r:ych konferencji ,.N&-ody i ste­
reotypy", , prz~ez.ione przez 
wansZIIł'V'I5kii Teatr Ateneum. Re­
łyse~. Izabella Cywińska wyeks­
ponowała w spektaklu klasyC7J!lą 
konstrukcję dramatu. Najtpierw 
poliejmt wygłaszał prolog w 
stronę pubtłemo§cl, potem toczy­
ła się akc3a właśeitWa, kt6re3 
przyczyną była śmierć 3ednego 
~ homles6w, czyU bezdomnych 
dotychczasowego mieszkańca no­
wojorskiego Tompk.ins Squa;re 
Parlc. Pnerywaly jll policyjne 
komentarze, które rodały być od­
powiednikami pieśni chóru z an­
t:ycmej tragedił. Przygnębiającą 

l nieco cyniczną opowieść o a­
merykańskich homlesach zakoń­
czył proroczy epilog, z którego 
wynikało, że na wtidowni jest 
przynajmniej jeden człowiek . 
który jut niebawem zostanie bez 
dachu nad głową. 

W sceniemych bezdomnych e­
md·grantów, którzy byli wręcz 
kwintesencją stereotypowych cech 
Ila!I'odowych różnych nacji, wcie­
liLI. się natomiast popularni ak­
torzy warszawscy: Piotr Fron­
czewsact - datWno jut nie oglą­
dany w teatrze - był polskim 
cwaniaczkiem, Janusz Michałow­
ski - rosyjskim Zydern, a Ma­
rla Cdunelis nieco egzaltowaną 
Portorykanką. Sam &petkta.kl nie 
okazał się jednak tak porywa­
jący, jak można by sądzić z ze­
stawu firmujących go naflJWisk. 
N!eró'W!Ile tempo i trudne do u­
zasadmenia StPadki na!Pięcia prze­
clą,gały go w nieskoflezoność 
l cza,sem s.tępialy ostre ł celne 
puenty dialogów. Ty,m niemnie3 
warto było zobaczyć spektald, 
który nieda'W!Ilo zelektryzował 
warsUliWS:kie środowiS'ko 
ne. 


